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P i ą t e k .  *

Pojutrze, po odprawię się mającej Wotywie w K a 
plicy Archi-KonfraternjiLiterackiej, przy Kościele M e
tropolitalnym Śgo J a n a , odbędzie się w zwykłem miej
scu posiedzenie Członków tejże Archi-Konfraternji; na 
którem  delegacja do rewizji rachunków za rok upły- 
niony wyznaczona, zda sprawę z czynności jej poruczo- 
nych. ,

p rzy  wyjeździe N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃ STW A  z W ar
szaw y , Radcy Budowniczy: Alfons Kropiwnicki i Józef 
Goloński, oraz Pomocnik Intendenta Łazienek Króle
w skich, Jan  G rabiński, otrzymali drogocenne od JJ .  
CC. KK. MOŚCI upominki.

Rozkazem C e s a r s k i m  z d. 30go z. m. ( y . s.), Jenerał-  
Lejt: jazdy H r:  Alexy Tołstoj, zostający przy G łów no
dowodzącym arm ją czynną, i Jenerał-Lejtnant artyle- 
r ji Michał Sobolew, Zarządzający Spisem wojskowym 
w Królestwie, przeznaczeni zostali do zasiadania w De
partamentach Warsz: Senatu Rządzącego, z zatwierdze
niem ostatniego, w dotychczasowych obowiązkach.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  z d. 2 b. m. (v. s.), Major An
drzej M a sło w sk i, Naczelnik Wydziału 4, Okręgu III 
K orpusu  Żandarmów (konsystującego w Królestwie), 
awansował na Podpułkownika, ze starszeństwem od d. 
18 Lipca r .  b.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w przychyleniu się do najpoddan- 
niejszej prośby wychodźca Polskiego, znajdującego się 
w Paryżu,V,mer\kn Paprockiego, Naj miłości wiej dozwo
lić m u  raczył, zgodnie z wnioskiem JO. Xcia N a m i e s t n i 
k a  Królestwa, powrócić do Królestwa Polskiego, bez 
dozwolenia mu atoli legitymowania się z pochodzenia 
szlacheckiego, i bez powrócenia mu skonfiskowanego 
na rzecz Skarbu majątku.

N. F r a n c i s z e k  J ó z e f  Cesarz A ustr ja ck i, m ian ow ać  
raczy ł K a w ale rem  O rderu  Leopolda, R adcę Kolegjalne- 
go Sztryka , U rzędn ika  K ance la r j i  Przybocznej J Ó .  Xię- 
cia N a m i e s t n i k a  K ró les tw a .

J .C .  K. A p o s t o l s k a  Mość, mianować raczył Kaw a
l e r a m i  Orderu  Korony żelaznejGlassy U lej :  Assessors 
Kolegialnego Ignacego Karpińskiego, Naczelnika K an
celarji Dyrekcji Poczt Królestwa; oraz Urzędników te j
że Dyrekcji, Henryka Lutz  i Józefa Drąc; i Radcę ho n o 
rowego H ieronim a Grass, Naczelnika Powiatu W ar
szaw skiego.

R a d a  Administracyjna zatwierdziła zapisy: 1) dla Ko
ścioła parafjalnego w Zakroczym iu, rs.  65; 2) dla Xię- 
żv Kapucynów  w tem że mieście, rs. 45: 3) dla Szpitala 
Starozakonnych tamże, rs. 45; 4) dla Szpitala Staroza- 
konnych w Tykocinie, rs. 45, testamentem urzędowym 
z d. 22 Gru: (3 Stycznia) 1849 r.,  uczynione.

Wczoraj w Kościele Śgo J ana, odbył się obrzęd za
ślubin W. Michała Kobylańskiego, Porucznika Wojsk

Cesarsko-Rossyjskich; z P anną  Anną Elżbietą Szym a
nowską, Córką znanego Artysty Dramatycznego na
szych Teatrów. Po pełnej zasad Chrześcjańskich p rze
mowie, pobłogosławił tę Młodą Parę W JX. Bogdan,

Prokurator Królewski przy Trybunale Cyw: w W ar
szaw ie, zawiadamia strony interesowane, iż wszelkie 
Akta exekucyjne, od Felixa Krupińskiego, b. K o m o r
nika przy Trybunale tutejszym odebrane, i K om orn i
kowi Helcmann do zachowania oddane zostały; oraz, iż 
Antoni Hejzer, K om ornik przy Trybunale tutejszym, 
od dalszych obowiązków urzędu tego uwolniony zo
sta ł.—  A. Sadkowski.

Ju tro ,  w rocznicę zgonu ś. p. Przemysława Potockie
go, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, ogodz: lOtej 
z rana, w Kościele X X . Kapucynów; na które Krewnych 
i P rzy jac ió ł zaprasza się.

Hortensja z Kowalewskich Sierąw ska, Żona Kom- 
missarza Ekonomicznego Kommissji Rzą: Przychodów 
i Skarbu, po krótkiej chorobie, onegdaj zakończyła ży
cie. Wyprowadzenie Jej zwłok, z domu N °6 7 3  lit: A, 
przy ulicy Leszno, na smętarz Powązkowski, nastąpi 
ju tro  o godz: 2giej po południu; na które, pozostały 
Mąż, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Pomniki na cześć sławnego A stronom a Kopernika, 
mnożą się ciągle. W r. 1828, stanął pomnik roboty 
Tordwaidsona  w W arszawie. Kiedy otwarto W all k a l
lę pod Ratyzboną  (w Bawarji), w r. 1842, a chciano 
zrobić z Kopernika, niemca, umieszczono go także 
pomiędzy ozdobami Teutońskiego  narodu. Teraz do
wiadujemy się, iż dnia 13 b. m. w gisscrni F iszera  
w Berlinie, odlano posąg Kopernika, przeznaczony dla 
miasta T o r u n i a Ten odlew udał się dobrze, ale dla 
tego Kopernik nie przestaje być zaszczytem S ło w ia ń 
skiego  szczepu.

Podczas, kiedy pisma pcrjodyczne z ubolewaniem 
wspomniały, że we Lwowie piśmiennictwo w letargu, 
otrzymujemy wiadomość, iż czcigodny Jan Nepomucen 
Kamiński, b. Dyrektor sceny polskiej we Lwowie, u- 
kończył dzieło od tak dawna w literaturze naszej po 
żądane. Jest to Psychologja  (nauka o duszy). Kto zna 
z H aliczanina  s ławne rozprawy Kamińskiego  o filo- 
zoficzności języka polskiego, te ułamki badań jego fi
lozoficznych, ten pojmie radość naszą, że już stanęła 
cała budowa. Prócz wstępu i ogólnego rysu, każdy 
ustęp wsparty jest zdaniem starożytnych i tegoezesnych 
psychologów, i połączony z badaniem ducha języka 
naszego, okazującem jego zasady logiczno-gramaty- 
czne.

Do Xięgarni S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej 
Nr 496, nadszedł Almanach de Gotha na r. 1851; ko
sztuje rs. 1 k .20 .  Rów nież nadszedł trzeci poszyt dzieła
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architektonicznego, przedstawiającego w iększe  budowle, 
wystawione w P aryżu  od r. 1830 do obecnych czasów. 
Szanowni P renum eratorowie raczą zgłosić się po od
bió r  takowego. Każdy poszyt kosztuje rs.  1 k. 5.

Na kilkunastu licznych zebraniach gości w obu T ea
trach, na kilku mniejszych wieczorach po domach pry
watnych odbytych, i na spacerach W arszaw skich , uwa
żaliśmy, że moda tegorocznej zimy jest w utworach swo
ich bardzo skom plikow aną  i zby tkow ą , a raczej bardzo 
bogatą . Niektórych kapelu szy  w ierzch  i podszew ka , 
robione są z je d n e j  sztuki, bez szw u;  do ozdoby innych, 
potrzeba m a ssy  koronek, p ió r  i kw ia tów . Małe czepe- 
c z k i  złożone z m n óstw a  wstążek w żywych kolorach, 
je s z c z e  zdobione są, suto wiszącemi z boku lub z ty
łu  w stą żk a m i, d łu g o śc i rnantonierek  kapeluszowych. 
K ró j kapelu szy  jest dwojaki: albo bardzo  o tw a rty  (jak 
jeszcze nie był nigdy), albo nieco więcej zamknięty; w o- 
bu, rondo schodzi się pod bródką. Kwiaty z liśc ia m i  
axam itn em i zielonem i, albo w kolorach l iś c i  je s ie n 
nych, prześliczne tworzą ubrania . W ogóle upięcia 
g łów  są mniej wiszące jak w r. z. U sukien , nie m ało  
bywa wolantów. Są takie, co ich mają aż dziesięć . S u 
knie jedwabne o 8 d o  10 wolantach,naprzemianjer/zcrt- 
bnych  i koronkowych, odznaczają się nowością i ele
gancją pomysłu. Szlafroczki krajane są z tyłu wysoko 
pod szyję, z przodu zaś otwarte nawet dosyć głęboko; 
widać wiele takich co są z wyłogami. Malerje szam eru
ją  się galonam i jedwabnemi, haftem szydełkow ym  a n a 
wet a tta sk o w ą  robotą. P a sk i  jedwabne haftowane, za
s tępują  szerokie wstążki, dotąd na szarfy do sukien u- 
żywane. Suknie a d isposition , są bogatsze jak  kiedy
kolwiek. Spódniczki mają być haftowane u dołu. N a j 
modniejsze p ła s z c z y k i  (rodzaj burnusów), zwane La- 
va lliere , rob ią  z sukna, kaszem iru  szkockiego  lub a- 
xam itu ;  a naszy wają plecionką, go lon kam i i g u z ic zk a 
mi; w tych p ła szczy k a ch ,  kieszeń bywa otwartą  na ze
wnątrz .

(A. n.) Po zwiedzeniu Magazynów P. D ziechcińskie- 
go  przy ulicy K rakow skie-P rzedm ieście  i Miodowej, 
które tenże właściciel po przybyciu z P a ryża , przyozdo
bił w najmodniejsze wszelkie stroje damskie, przeko
nawszy się osobiście, mogę oddać P. D ziechcińskiem u  
sprawiedliwość, za jego pilną staranność w zastosowa
niu się do mód, w odrabianiu gustownem, w doborze 
towarów, i w tern wszystkiem, co tylko smak wymagać 
może. P. Dziechciński, jak mi się zdaje, obiecuje nam 
coraz  więcej zabiegów, gdyż widziano w tym Magazynie 
okrycie dam skie, które może być podzielone na trzy 
części: na salopę, p ła s z c zy k  i m antylę, oraz wybór 
innych niezwyczajnych okryć i strojów w najwytwor
niejszym guście.—  P. Wasieleska.

Wielbicielom kuracji uniwersalnych, pospieszamy 
donieść, iż, jak to czytamy w gazetach niemieckich, 
niejaki P. Schnabel w W eidenau, leczy wszystkie cho
roby za pomocą ow sa.  Niewiadomo jeszcze czy pacjen

tom swoim poddaje s ie c zk i  i sian a , ale to pewna, że 
po spożyciu ra c ji, która wprawdzie nie jest większą 
nad tę, jaką zwykle dorożkarskim koniom wydzielają, 
okrywa pacjentów kocam i i trenu je  ich po okolicznych 
wzgórzach. Mówią, że dzierżawcy myta drogowego, 
mają zamiar podciągnąć pacjentów wracających z Wei
denau, pod opłatę kopytkowego. Wiadomość ta nie m o 
że być obojętną dla amatorów cudownych kuracji.

Otóż i po sannie. Od wczoraj rano tak śn ieg  znikł 
z oczu, że nawet na dachach, nie pozostawił po sobie 
najmniejszego śladu. Powietrze znowu ociepliło się, 
ale barometr opada, dla tego nie chcemy wierzyć w po 
godę, jakkolwiek bardzo sobie tego życzemy.

W Xięgarni R. Friedlejna  przy ulicy Senatorskiej 
N ro 4 6 0 ,  nabyć można Almanach de Gotha na r. 1851- 
Cena rs. 1 kop. 20.

Pożądany stokfisz, owa ryba która tak jest pię
kna kiedy pływa w morzu, a tak smaczna kiedy pływa 
w maśle na talerzu, od dziś co Piątek  będzie ku skon
sumowaniu, w handlu p. Riedla; gdzie także świeże 
dziś przybyłe o s tr y g i  polecają się Szanownym A m a
torom.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po balecie 
K atarzyn a  Córka B an dyty, Pani Turczynow icz  i Pan 
Alexander Tarnowski; oraz po tańcu Los Torreadores, 
Wszyscy po 2-kroć, i oddzielnie Pani Stolpe, Panny : 
Gwozdecka, D am se, K arska, KocmieroW ska i K aro li
na S tra u s , po 2-kroć.

Otrzymujemy z Londynu, z d. 16go b. m., nas tępują
ce pomyślne dla ziemian wiadomości: Wczoraj na ta r
gu zbożowym, w skutku nadeszłej telegrafem  z L iver
pool wiadomości, o wielkim ruchu na tamtejszym pszen 
nym  targu, sprzedano kilka partji przedniej G d a ń sk ie j 
p szen icy  po cenie o 2 szyi: wyżej. Jęczm ień  i ow ies  
podrożały; ten ostatni o 1 szyi: na kwarterze. Dowozy 
ziarna z prowincji i zagranicy były szczupłe; mąki  zaś 
fran cu zk iej, znakomite; pomim o to, nie staniała by
najmniej.

Z  Petersburga.—  Przy gimnazjach w W ilnie i M iń
sku,  urządzone będą klassy dla Geometrów (m iern i
czych). Klassv te otwarte zostaną na lat 7, dla przygo
towania potrzebnej liczby umiejętnych geometrów do 
służby pod wiedzą Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
w Cesarstwie, podczas mającej się odbywać lustracji 
dóbr obywatelskich w G ubernjach Zachodnich Cesar
stwa. Komplet uczniów w tych klassach ma być 80 ,  
z tych 50 stypendystów.—  Z rozkazu J.C. MOŚCI, rozpo
czętą będzie w r. 1851, budowa szosę , z KurskadoChar- 
kow a .— W Jarosław iu , po nader ciepłej jesieni, w cza
sie której jabłonie drugi raz kwitły, zima objawiła się 
w d. b/is  i V19 z- m. Śnieg upadł, sanna się ustaliła, 
brzegi W ołgi zamarzły, a po rzece Kotoronie, przecho
dzono pieszo.—  Namiestnik K aukazki, przesłał w da
rze do Muzeum etnograficznego C e s a r s k i e g o  Tow arzy
stwa Geograficznego w P etersbu rgu , kompletne ubio-
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ry czerkiesóto  i georgian .— W tych dniach odbyto w Pe
tersburgu , próby oświetlenia gazem nowego mostu s ta 
łego na rzece Newie, którego budowa jest już na ukoń
czeniu.—  Vieuxtem ps daje tu koncerta.

W  Petersburgu  na W idowni Newskiej (Perspekty
wie), istnieje Magazyn Panów Henniger i Spółki. 
Między innemi przedmiotami które skład ten obejmu
je, znajdują s>ę nowe kaw iarn iczk i (cafetieres a  bas
cule), ogrzewane za pomocą lampy spirytusowej, k tó
ra s k o ń c z y w s z y  swoje działanie, gaśnie sama z siebie. 
Aparaty te, służą do sporządzania szybkiego kawy lub 
herbaty.

A m e r y k a .—  Soulouque, Faustyn Iszy , Cesarz H ai
ti, otrzymałnareszcie obstalowane w P aryżu  insygnja 
swej godności, i odbył koronację uroczystą. Teraz wy
biera się na krwawą wojnę przeciw St. Domingo.

A n g l j a . —  Kommissja wystawy rozesłała okólnik 
do Kommissji zagranicznych, by te uwiadomiły ją, w j a 
kim stosunku naznaczyć mają miejsce w każdy m z wiel
kich czterech oddziałów wystawy dla przedmiotów z ich 
krajów przysyłanych.—  W ążę Wellington wrócił do 
Londynu.—  Xiążę Albert w munieypalności W indsoru, 
złożył przysięgę jako obywatel tej gminy i urzędnik tej
że .—  Policja Londynu na rok 1851, kosztować będzie 
wraz z pensją policjantów, 80,478 dukatów; Paryż  ma 
dwa razy mniej ludności jak Londyn, a jego policja dwa 
razy więcej kosztuje.— S pór  pomiędzy Portugal ją  i An- 
glją  o reklamacje poddanych angielskich, coraz ważniej
szą barwę przybiera; Lord Palmerston  domaga się od 
Portugatji wypłaty należności.

A c s t b j a . Wiedeń 18 Listop : .— I łr :  Radecki bawił 
w Peszcie u swej córki Hrabiny W enkheim . —  P om ię
dzy innemi, Cesarz pozwolił na noszenie C*sarsko-/£os- 
sy jsk ich  Orderów, następnym osobom : Janku, Do- 
wódzcy Romańskiemu, Order Śgo S t a n i s ł a w a  2ej klas- 
sy;i Dowódzcom takiegoż landszturm u: Arentie  i Szen- 
tivanyi. —  W d. I2  b. m. Cesarsko-R o ssy jsk i Jenerał 
Luders, przejeżdżał przez Orsowę.—  Z spisów ludno
ści pokazuje się, że liczba cyganów  w' W ęgrzech  wię
ksza jest jak sądzono: w Węgrzech wypada 1 cygan  na 
200 mieszkańców.—  Uwolnienia i urlopy lekarzy woj
skowych, aż do dalszego czasu wstrzymano.— Onegdaj 
zaczęto tutaj Nabożeństwo Jubileuszowe.— Poseł p ru sk i  
onegdaj konferował długo z Xięciem Schwarzenberg; 
wkrótce potem rozesłano wielu gońców.

D a N JA .—  Dr Oersted, wynalazca elektro m agnety
zm u  (w r. 1820), obchodził d. 4b .  m. 50-letni jubileusz 
sprawowanych przez niego obowiązków Profesora uni
wersytetu w Kopenhadze. K ról D uński ozdobił Jub i
lata wielkim krzyżem orderu Dannebroga; Uniwersy
tet przesłał mu powtórny dyplomat doktorski,  i pier
ścień z przepysznym kameem wyobrażającym Minerwę, 
a miasto podarowało mu piękną rit/ę.

F r a n c j a . Paryż 16 Listop:. —  Posiedzenia izby do
tąd nie przedstawiają żadnegointeresu,odbywają się jak

dla formy tylko: dotąd Zgromadzenie nar: nie zajęło się 
żadnym ważniejszym projektem do praw a.—  Zdaje się. 
że wszystkie spory pomiędzy Prezydentem izby a wię
kszością, nateraz usunięte zostały. Tylko ów spisek 
przeciw Jenerałowi Changarnier i Panu Dupin, wa
żniejsze barwy przybiera; znaleźli się bowiem świadko
wie, niejaki A toys i Masse, którzy chcą dowieść, że 
w istocie spisek podobny istniał i uknuty został przez 
stowarzyszenie 10 Grudnia .—  Dziś na wielkiem p rzy
jęciu w FJysee, znajdowało się mnóstwo Jenera łów  
w wielkich m undurach .—  Przygotowują liczne u łaska
wienia, które mają być ogłoszonemi w d. 10 Grudnia.
—  Kilka tutejszych dzienników zapozwano z powodu 
obrazy Prezydenta.—  W tej chwili w mennicy w ybija
ją  za mil jon fr., sztuk 10-frankowych zzłota kalifornij
skiego, przysłanego przez francuzkie  domy handlowe 
w tej stronie.—  Francja  liczy 159,263 wyższych i niż
szych urzędników policyjnych; pomiędzy temi przeszło 
piętnaście tysięcy żandarm ów.— Okręt linjowy \a l-  
my  o mało nie wyleciał w powietrze; przypadkiem za
paliła się skrzynia z fajerwerkami: wstrząśnienie było 
tak mocne, iż wszyscy mniemali, że ostatnia chwila o- 
kręfu nadeszła. Ogień zdołano ugasić, ale 20 majtków 
życie straciło; okręt mocno jest uszkodzodzony we
wnątrz .—  Przybył tu goniec z depeszami z Londynu.
—  Wczoraj w biurach izby zajmowano się projektem 
do prawa o gwardji naro:, który nader wiele władzy 
daje rządowi nad tą instytucją: artylerję i jazdę w gw ar
dji nar: znieść zamierzają.—  Odezwy Prezydenta odbi
to 100,000 exemplarzy, a każdy na jednym arkuszu, by 
je przylepiać po rogach ulic w całej Francji i kolo- 
njach. Cała odezwa jest dziełem samego Prezydenta.
—  W r. b. przy smętarzu Mont P arnasse  w P aryżu , 
stanęła Kaplica, która oddaną będzie Zakonnikom Śgo 
F r a n c i s z k a . Zakonnipy ci mieć będą ciągły obowiązek 
pilnowania smętarza, odprawiania tam nabożeństw i 
pocieszania s t rap io n y ch .—  Arcy-Riskup Paryża, ma 
wkrótce poświęcić wzniesiony przy rogatce Fonteine- 
bleau,' Kościół,  na miejscu, gdzie polegli w obronie 
praw i porządku, Jenera ł  deBrea, i Adjutant jego Mau- 
gin.

N ie m c y . —  L F u ld y  donoszą pod d . 13 b . m . ,  że woj
ska związkowe posunęły się naprzód do Hunfeld, i zo
stały przez inne zastąpione; główna kwatera Baw a
rów w Fu Ida, Prusaków  w Vacha nie w H esji ale 
w W ejmarskiem . —  Król B aw arski m ianował znane- 
goPułkownikaTflwra.swym Fligel-Adjutantem.—  W oj
ska p ru sk ie  zupełnie Baden  opuszczają.—  Z Holszty
nu donoszą tylko o bitwach forpocztowyeh.

P r u s y .—  W d. 9 b. m. um arł  w Berlinie  w 71 rokn 
życia, Dr Daniel F r y d e r y k  Lessing, 0 d lat 42 właści
ciel i Redaktor Gazety Fossa, wychodzącej w Berlinie  
bez przerwy przez lat 128, (założoną była w r. 1722). 
D r  Lessing  zapisał tę gazetę testamentem D r Muller, 
współ-pracownikowi swojemu. — Poseł fra n ru zk i
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P. Persigny  wręczył Królowi na audyencji d. ITgo 
w  Pot ts  dam ie, list Prezydenta, odwołujący go z posel
stwa. —  Jenerał N osti został mianowany Posłem w Ha
now erze.

S z w a j c a r j a .—  W Genewie przy wyborach,JamesFazy  
wraz zirmemi z swego stronnictwa, wybrany został.—  
Werbunki dla K ró\aN eapolitańskiego, nie ustają.— Bud
żet związkowy już ogłoszony został; przedstawia 011 prze- 
wyżkę przeszło 160 tysięcy iranków; dochody wynoszą  
7,225,749 fr.—  Rada związkowa wezwała kanton Bern, 
na skutek noty obcego mocarstwa, by wychodźców te
go  kantonu usunięto w głąb kraju.

T u r c ja . —  W B ośnji, M ostar poddał się wojskom  
*Sera sk iera  Omer Baszy, który nowe powstania w Posa- 
iv in a  uśmierzył, pobiwszy 5000  powstańców, przy czem 
150 ich padło na placu. Spokojność jeszcze nie zosta
ła  przywróconą w zupełności, a K aw as  Basza stoi na 
przeciw wojsk Omera. Bez spalenia kilku wiosek przy 
tych bitwach nie obeszło się.

W ł o c h y . —  W  R zym ie  rada gminowa postanowiła 
jednomyślnie udzielić Panu M ontalem berl, patent oby
watela honorowego, i wybić medal na jego pamiątkę.
—  Nowo-wskrzeszoną w R zym ie  posadę jeneralnego 
Dyrektora policji, otrzymał P. Ruffin i.—  Wojska fran- 
cu zk ie  w P a ń stw ie  Koście lnem, powiększone zosta
ją .—  Izba tu ryń sk a  zajmujesię budżetem wydatków.

R o z m a i t o ś c i . —  Z pomiędzy ciekawych przedmio
tów, przeznaczonych na ogólną wystawę roku 1851, i 
przysłanych już do Londynu, godne są uwagi: maszyn
ka kieszonkowa, służąca do odbijania liter pisanych 
atramentem zwyczajnym, która odbywa działanie za 
lekkiem naciśnięciem ręki; i miechy zwyczajne, zro- 
bioue przez Jana H eard  z Chittleham holt, które wpro
wadzone w ruch do roboty, grają jednocześnie zna
ny hymn narodowy an g ielsk i: God sa ve  the Queen.
—  Słynna tancerka frnn cu zka  'Panna de Cam argo, 
w późnym wieku swoim utrzymywała, że m iłość  nie 
starzeje się nigdy, i umiera dziecięciem ; ale ser
ce ludzkie, tak jak i cały organizm człowieka,  
zgrzybiałości ulega. Taż, zwykła była mawiać, tak
że przy schyłku życia, że ze wszystkich wielbicieli 
swoich, jednego tylko prawdziwie i zawsze kochała; 
a był nim najmniej piękny, najmniej młody, naj
mniej bogaty, najmniej dowcipny ze wszystkich. nTy- 
siące mi składano portretów”, dodała, »jego tylko wi
zerunek aż do śmierci zachowuję, chociaż go nie oglą
dam nigdy, bo ta postać mego kochanka, lepiej, podo- 
boiej i wyraźniej w sercu mojem jest odbitą.” — Gdy 
służący, kiedy Pan jego w bitwie nogę utracił, żałował go, 
i płakał; na to mu Pan: »Głupcze, powinieneś się cieszyć, 
bo tylko jeden teraz bót będziesz miał do czyszczenia.”

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Hr. A praxin dym: Oficer z W iednia n r 613; G erber Jan Chemik. 

3  Petersburga n r 634; Kurela Rajmund Oby: z T u ty  u r601 ; Komie-

row scy Mich: i Konst: Oby: z Zamościa nr 589; Miroszewski Jan Ob: 
z Krakowa nr 601; Ossoliński Kajetan Hr. z Slerdyni n r4 1 3 ; X. 
Pniew ski Jan P ra ta t z Pu łtuska n r 500; P reszel Miecz: Oby: z Ż ół
kiewki nr 476; Rostworow ski Fel: Oli: z Lesznowoli nr 634; Szczer- 
biński W ład: Oby: z K ujaw y n r 467; X żę Trubcckoj Miko: A ssesor 
Koleg: z P ary ża  nr 613.

tP y jechali: Classen F ryd : Kup: do Hamburga; Giżycki Michał 
Oli: do F rancji; G ainslorlK ar: Inżen: da W iednia; Hesse Hieni Sio- 
d larz do P aryża; Koitkowski W ine: Refer: Stanu do Borzęcina; R ut
kiewicz Kazim: Prezes T ryb : do Suw ałk.

© O W I E S H E S T I A .
Dnia 20 b. m. idąc od domu Petyskusa ku Starem u Miastu, z g u 

biony został EX EM PLA RZ (hruljou) Dramy w  jednym  akcie p. 
t. S y lw ester. Znalazca raczy  go zw rócić do Drukarni K urjcra , 
za nagrodą 1 Rubel sr.

Świeże OSTIfWGH Holsztyńskie, n ade-L  
sz ły  Pocztą dzisiejszą, do handlu W in niżej 3  
podpisanego, p rzy  ulicy Miodowej, w prost ; 
X X . Kapucynów Nro 482 .—  Józef tP o lffin i.

'w m m m m m m m m m m m ,

Św ieże OSTRYGI Holsztyńskie, nade- j l  
sz ły  Pocztą dzisiejszą, do handlu W in i Ko- ? ~ 
rzeni, niżej podpisanego p rzy  ulicy E le k to - : 
raluej pod Nr 797. Juljan Koesler.

D n ia 2 0 b .n |. rano, zginęła para  CHARTÓW  ze wsi 
Łuszczcw ka w  Pow: Błońskim. Pies w  4tem polu bę
dący, maści burej; zaś Suka w 2gim  polu, maści pło- 
w o-żóltej. Uprasza się łaskaw ego Znalazcę o odda

nie takow ych na miejsce w yż wymienione, lub gdyby to było tru - 
duoseią, to do W arszaw y  na ulicę G rzybow ską pod N r 1056, gdzie 
prócz najprzyzw oitszej nagrody, uzyska zw ro t wszelkich kosztów , 
jak ieby  tenże Znalazca mógł p rzy  tern ponieść. Przechow anie zaś ta 
kow ych, może niewłaściwego posiadacza na wiele nieprzyjem ności 
narazić, gdy7 Ink tutaj jako i w  Pow iecie, ju ż  wszelkie środki śled
cze są  przedsięw zięte.

E*MES m iody, rassy  w yżłów , maści kasztano- 
w a tr j , m iędzy przeduiemi łapami b ia łą  plamę nia- 
ją c y , dnia 20 h. m. zab łąkał się. Ktoby go posia- 

kTrmiisz—*  uprasza się o odesłaoie go do Brow aru p rzy
ulicy W roniej N r 1000, za dobrą nagrodą.

—  Na dziedzińcu Pałacu Briililowskiegn, zginęła w czo
raj SUCZKA, zw ana „ C z c rly ” ,  r łs s y  angielskiej 
(C barlot) czarna podpalana. Kto j ą  odprowadzi 
lub da o niej wiadumość do Szw ajcara tegoż P a

łacu , otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na fp i i le  stóp 6  cali 5.
T EA T R  W IELK I. Jutro, Norm a. (Panna tfollossy  przedstaw i 

głów ną rolę.)

\ B R O W A R  i
PORTKBII I  p iw a  BAWAHfiHIEGO J

J . G . S C H A E F E R  e t  C O U P.
p rz y  u licy  K rochm alnej pod N rem  1108. 

Zaw iadam ia, iz ma do sprzedania dziesięcio-miesięczne j
i
* STA R E ZA PA SO W E PIW O  BAW ARSKIE, dla Osób, k tó re ] 
i  dla zdrow ia swego to Piwo używ ają .
% Cena tego gatunku P iw a: Za kw arto w ą butelkę kop. sr. 19. j  

Za trzy -k w a te rk o w ą butelkę kop. sr. 15. $

W D rukam i K urjcra  W arsz :.—  W oln* drukow ać. W arszaw a d. 10 (2 2 ) L istopada 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T  .T ripp lin .


